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Chemsex w doświadczeniach biograficznych MSM*

Abstrakt:  Chemseks jest zjawiskiem kulturowym ostatnich dekad. W  świetle najnowszych 
badań daje się oddzielić go od innych form aktywności seksualnej z  użyciem substancji 
psychoaktywnych. Jego główną cechą jest intensyfikacja doznań seksualnych i  wydłużenie 
seksualnych sesji (Bourne i  in. 2018; Steward 2019). Zjawisko to obserwowane jest przede 
wszystkim w grupie MSM i dotyczy przeważnie środowisk gejowskich w dużych aglomeracjach 
miejskich. Zaprezentowany w  artykule materiał powstał na podstawie badań jakościowych 
opartych na wywiadach pogłębionych o  dużym potencjale narracyjnym. Pozwolił on na 
przeprowadzenie analizy doświadczeń biograficznych pięciu mężczyzn, którzy jako młodzi 
mężczyźni przybyli do stolicy i  rozpoczęli życie w  świecie „subkultury gejowskiej”. Ich 
historie życiowe choć różnorodne, cechują podobne doświadczenia, np. potrzeba wyrwania 
się z  małego środowiska i  życia w  dużej anonimowej przestrzeni, która zdejmuje odium 
„inności” i  pozwala doświadczyć „wolności”. Analiza doświadczeń biograficznych wskazuje 
na duże podobieństwo losów i  przeżyć rozmówców, którzy doświadczyli zwielokrotnionego 
piętna polegającego na braku akceptacji i  konfliktach w  rodzinie, wykorzystaniu seksualnym 
w  dzieciństwie, różnych form przemocy i  wykluczenia. Problematyka chemseksu została 
zaprezentowana kontekstowo, w  odniesieniu do indywidualnych przeżyć i  doświadczeń 
rozmówców. W  perspektywie porównawczej uwzględniono takie aspekty ich biografii, jak: 
odkrywanie homoseksualizmu, sposób i  styl życia w  wielkim mieście, uświadamiane i  (nie)
uświadamiane konsekwencje chemseksu oraz poczucie sprawstwa i kontroli nad własnym życiem. 
Słowa kluczowe: chemseks, MSM, homoseksualizm, piętno, subkultura gejowska, 
doświadczenia biograficzne, traumatyczne dzieciństwo, sprawstwo, kontrola społeczna.

	 *	 Mężczyźni uprawiający seks z mężczyznami (Men who have sex with Men).
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Kontakty homoseksualne napiętnowane są historyczną traumą, wywodzącą się 
z  ich penalizacji, uznawania za zachowania poza normą społeczną i  seksualną 
(Connell 1992). Z  tych powodów stosunek wielu gejów do seksu jest skompli-
kowany, ambiwalentny, nacechowany obawami, lękiem i  stereotypami (Horowitz, 
Newcomb 2002; Evans 2019). W  literaturze przeważa twierdzenie, że chemsex 
jest zjawiskiem kulturowym ostatnich dekad, wyróżniającym się kilkoma zasadni-
czymi i ważnymi cechami, które pozwalają wyraźnie oddzielić go od innych form 
aktywności seksualnej z użyciem substancji psychoaktywnych. Jego główną cechą 
jest skupienie się na intensyfikacji doznań seksualnych (Steward 2019). Nie każdy 
stosunek seksualny z  wykorzystaniem substancji psychoaktywnych określany jest 
mianem chemsexu. W  chemsexie używa się zwykle silnie działających substancji 
potęgujących doznania seksualne i  wydłużających seksualne sesje (Bourne i  in. 
2018). Osoby uprawiające chemsex preferują substancje wykorzystywane także 
w celach lepszego kontaktu z  innymi ludźmi, narkotyki imprezowe oraz substan-
cje podnoszące wydolność i  wytrzymałość oraz silne pobudzenie (Alysha-Karima 
i in. 2016). Rozwój aplikacji randkowych wpływa na dostępność i łatwość nawią-
zywania kontaktów seksualnych wśród gejów, co sprzyja hermetyzacji środowiska 
gejowskiego i budowaniu specyficznej subkultury (Steward 2019).

Przedmiotem naszego badania były doświadczenia chemseksu w grupie MSM 
w  ujęciu biograficznym, w  szerokim kontekście całożyciowej historii badanych 
osób. Głównym celem przeprowadzonego badania była rekonstrukcja doświad-
czeń i  przeżyć związanych z  seksem pod wpływem substancji psychoaktywnych. 
Ważnym kontekstem poznawczym tego wiodącego wątku badawczego była retro-
spekcja i obraz siebie w dzieciństwie, pierwsze doświadczenia seksualne, poczucie 
sprawstwa, życie emocjonalne i inne potrzeby, np. budowanie związków, samoroz-
wój czy plany na przyszłość. 

Istotnym celem przeprowadzonych badań była również rekonstrukcja przeżyć 
i  doświadczeń związanych z  wchodzeniem w  świat chemsexu. Badania Platteu 
i współpracowników (2019) wyłoniły model sześciu stadiów1 chemsexu, sugerując, 

	 1	 1) samotność i  pustka, stan w  którym człowiek pozbawiony jest kontaktów społecznych, do-
świadcza alienacji, silnej potrzeby przynależności, cierpi na obniżenie nastroju związane z  obrazem 
siebie i  własną orientacją seksualną; 2) poszukiwanie kontaktów społecznych – część osób szuka 
kontaktów z  przyjaciółmi i  rodziną, inni zaś angażują się w  przypadkowe kontakty seksualne; 3) in-
tensyfikacja kontaktów seksualnych – aktywne spotkania, których głównym celem jest seks – szybki, 
intensywny i  długotrwały, łatwy i  dostępny dzięki nowym technologiom; 4) kontakty chemseksual-
ne – ponieważ w  środowisku MSM używanie substancji psychoaktywnych jest powszechne, często 
dochodzi do inicjacji seksualnej pod wpływem narkotyków i  ta forma aktywności seksualnej staje się 
coraz częstsza; towarzyszy jej atmosfera normalności i  przyzwolenia dla tego typu praktyk w  grupie 
odniesienia; narkotyki znoszą zahamowania i potęgują doznania seksualne; 5) problematyczny chem-
sex – pojawiają się symptomy uzależnienia chemicznego i  behawioralnego od tej formy aktywności 
seksualnej, inne aspekty życia stopniowo tracą znaczenie i  ważność, pojawia się stan utraty kontroli 
nad własnym życiem i konsekwencjami podejmowanych decyzji; 6) poważne konsekwencje zdrowotne 
związane z chemseksem – choroby przenoszone drogą płciową, takie jak zakażenie wirusem HIV, wiru-
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że jest to model liniowy z następującymi po sobie stadiami. Przyjrzeliśmy się jak 
model ten sprawdza się w odniesieniu do historii życia naszych badanych.

Konstruowanie biografii, a  wraz z  nią tożsamości narracyjnej, traktuje się 
w badaniach biograficznych jako akt społeczny. Niezależnie od tego czy mamy do 
czynienia z opowiedzianą historią życia w ramach sytuacji badawczej, czy też au-
tobiografią powstałą z potrzeby pozostawienia świadectwa. Wraz z opowiadaniem 
historii życia ma szansę rozwijać się tożsamość narracyjna („ja” opowiedziane). 
Nie oznacza to, że autobiografia prezentuje spójne „ja” podmiotowe. Autor opo-
wieści biograficznej ma szansę przedstawiać siebie w  procesie, którego konstytu-
tywnym elementem jest zmiana. Motywem podejmowania narracji biograficznej 
może być wykonana praca biograficzna lub jej uświadomiona potrzeba, wynikają-
ca z  refleksyjności rozmówcy (podmiotu narracyjnego). Z  drugiej strony te same 
historie życia mogą być inaczej opisane lub opowiedziane w innym czasie, wobec 
innych słuchaczy. Historie życia niosą ze sobą ogromy potencjał interpretacyjny 
związany nie tylko z  tym, co zostało powiedziane, ale również z  tym, co nie 
zostało powiedziane, czego narrator nie chciał lub nie mógł powiedzieć oraz co 
jeszcze zostało do powiedzenia. (Spies, Tuider 2017; Dausien 2012; Lalak 2010).

Narracje biograficzne nie powinny być rozumiane wyłącznie jako rezultat pro-
cesu indywidualnej konstrukcji dokonanej przez narratorów. Auto/biografie będą 
zawsze wspólnie konstruowane przez opowiadającego i  badacza. Na ich kształt 
wpływa kontekst powstania narracji i  związane z nią aktualne potrzeby i  zainte-
resowania obydwu podmiotów uczestniczących w tym procesie. Ponadto biografie 
zawsze odnoszą się do reguł społecznych, dyskursów i  warunków, w  których są 
tworzone. Każda pojedyncza biografia ten kontekst wskazuje, wydobywając jego 
dyskursywność i otwierając nowe ścieżki interpretacyjne. 

Niniejsze opracowanie powstało na podstawie analizy pięciu pogłębionych 
wywiadów biograficznych. Badani rekrutowani byli z  grupy wsparcia i  warszta-
tów dla MSM uprawiających chemsex prowadzonych przez Społeczny Komitet ds. 
AIDS oraz przez aplikacje randkowe Grindr oraz PlanetRomeo. Każda rozmowa 
była nagrywana po uprzednim uzyskaniu na to zgody. Wywiad był następnie prze-
pisywany i w  formie szczegółowej transkrypcji poddawany kodowaniu i  analizie.

Ważną perspektywą poznawczą jest odkrywanie wspólnych wątków w narra-
cjach podmiotów biograficznych. Można traktować to jako metodę pracy analitycz-
nej i nie chodzi przy tym o próbę obiektywizacji, ale poszerzenie pola obserwacji 
i  dekonstrukcję perspektywy auto/biograficznej w  kierunku poszukiwania powi-
nowactwa losu i doświadczenia. Podobne doświadczenia, np. przeżywanie żałoby, 
comming out, rozstanie, choroba, można potraktować jako uwspólnione w sensie 
teoretycznym, co umożliwia analizę porównawczą.

sem zapalenia wątroby typu B i C, pogarsza się stan psychiczny, związany z coraz częstszymi okresami 
obniżonego nastroju po zażyciu substancji psychoaktywnych, jak również postępuje degradacja życia 
społecznego jednostki, przejawiająca się alienacją od rodziny, znajomych i wychodzenie z pozostałych 
ról społecznych (Platteau i  in. 2018).
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Charakterystyka rozmówców (podmiotów narracyjnych):
Kamil, 24 lata. Pochodzi z małego miasta. Rodzina pełna, problemowa, z do-

minującą rolą matki. Relacje z ojcem i  rodzeństwem (jest środkowym dzieckiem) 
określa jako złe/bardzo złe i  konfliktowe. Matka ukrywa jego orientację seksual-
ną przed otoczeniem. Kamil ma poczucie braku akceptacji ze strony ojca, z  któ-
rym nie utrzymuje kontaktu. Opuścił dom w wieku 16 lat, zamieszkał na stancji. 
Pierwsze doświadczenie seksualne miał w wieku licealnym z kobietami. Uznał je 
za niesatysfakcjonujące. W konsekwencji zaczął żyć jako jawny homoseksualista.

Lucjan, 26 lat. Pochodzi z małego miasta. Wychowywał się w rodzinie pełnej, 
problemowej (alkoholizm, konflikty, przemoc), w  której dominował prowokujący 
awantury ojciec. Matka była uzależniona od alkoholu, podejmowała próby wyjścia 
z choroby. Rodzice wspólnie prowadzili firmę. Jest najmłodszym z trojga rodzeństwa 
– ma siostrę i brata. Z rodzeństwem utrzymuje stały kontakt. Matka zmarła w niewy-
jaśnionych okolicznościach, kiedy miał 16 lat. Po śmierci matki opuścił dom rodzinny. 
Od tej pory sam się utrzymuje. W wieku 15 lat poznał przez internet dojrzałego męż-
czyznę, z którym utrzymywał regularne kontakty seksualne przez ok. półtora roku.

Błażej, 26 lat. Pochodzi z  dużego miasta, ma starszego brata. Rodzice roz-
wiedli się, kiedy był dzieckiem (4 lata). Po rozwodzie ojciec wyemigrował do 
Anglii i  tam założył nową rodzinę, która rozpadła się po kilkunastu latach. Bła-
żej ma również dużo młodszego przyrodniego brata. Po rozwodzie rodziców	
Błażej z bratem mieszkał z matką. Relacje z bratem określa jako trudne. W dzie-
ciństwie brat szantażował go, twierdząc, że widział jego kontakty seksualne z ko-
legą. Błażej czuł się zastraszany przez brata. Relacje Błażeja z grupą rówieśniczą 
opierały się głównie na chęci przynależności do grupy. Prostytuował się, aby płacić 
za rozrywkę dla siebie i  innych.

Robert, 28 lat. Pochodzi z małego miasta. Rodzinną miejscowość określa jako 
miejsce, z  którego uciekł. W  wieku 13 lat nawiązał za pośrednictwem internetu 
kontakty seksualne z  27-letnim mężczyzną. W  3 klasie liceum rozpoczął pracę 
modela. Związany z nią był roczny wyjazd za granicę i uniezależnienie się finan-
sowe od rodziców. Wychowywał się w pełnej rodzinie problemowej. Ma młodsze-
go brata, który też jest gejem. Obraz relacji rodzinnych przeformułował w czasie 
terapii. Określa je obecnie jako dysfunkcyjne. Był bity i  upokarzany przez ojca 
w obecności obojętnej i niereagującej matki. Uważa, że rodzice nie wywiązali się 
ze swojej roli, stosując nieadekwatne metody wychowawcze. Mieszka i  pracuje 
w dużym mieście jako dziennikarz. 

Damian, 34 lata. Pochodzi z małego miasta, wychowywał się w bardzo kon-
serwatywnej religijnej rodzinie z  problemem alkoholowym. Był ministrantem, 
miał kontakty seksualne z księdzem pedofilem jeszcze w szkole podstawowej. Był 
również wykorzystany seksualnie przez pedofila z dalszej rodziny. Kiedy skończył 
szkołę podstawową zmarł jego ojciec, nałogowy alkoholik. Został sam z  chorą 
matką, którą opiekował się do końca jej życia (zmarła, kiedy był nastolatkiem). 
Uczył się w szkole zawodowej, a potem w  liceum. Po śmierci matki na trzy mie-
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siące wstąpił do zakonu, przerywając naukę w  liceum. Poddał się terapii, ponie-
waż nie radził sobie z problemami i uzależnieniem. 

Odkrywanie homoseksualizmu – 
kontekst rodziny i środowiska

Uwspólnionym doświadczeniem naszych narratorów jest traumatyczne dzieciństwo 
naznaczone przemocą, uzależnieniami, konfliktami, brakiem komunikacji w rodzi-
nie, chłodem emocjonalnym i  osamotnieniem. Z  późnym dzieciństwem, okresem 
nastoletnim wiąże się również inicjacja seksulana, która w  przypadku naszych 
rozmówców miała charakter wykorzystania seksualnego (pedofili) lub wczesnych 
praktyk seksualnych. Seksualność jako centralny punkt samookreślenia pojawiała 
się w doświadczeniach naszych rozmówców już w dzieciństwie. 

Błażej pamięta zabawy z kolegą w okresie przedszkolnym, które określił jako 
kontakty seksualne. Ne miał oparcia w  rodzinie i  nie akceptował siebie. Rekom-
pensował to życiem społecznym poza rodziną. Starał się być – jak sam mówi 
– towarzyski, wesoły, zabawny. Kontakty homoseksualne rozpoczął w  pierwszej 
klasie szkoły średniej, miały one charakter przygodny i odbywały się za pieniądze. 

	 B.: To jeszcze brakowało mi na spodnie i  mój pierwszy raz był, bo mi zabrakło na 
spodnie i  żeby mieć i  żeby być lepiej ubranym. I  tak później często nie miałem na 
marihuanę i na imprezy i  też się spotykałem po to, żeby utrzymać towarzystwo i sie-
bie w  tym wszystkim…

Doświadczenia Kamila są w  pewnym stopniu przeciwstawne ucieczkowym 
zachowaniom Błażeja. Kamil manifestował swój homoseksualizm, co szczególnie 
nie podobało się jego matce, miejscowej działaczce samorządowej. Mimo że rela-
cje rodzinne określa jako konfliktowe, to w  przeciwieństwie do Błażeja nie miał 
problemów finansowych, mógł również liczyć na wsparcie rodziców w  trudnych 
momentach (leczenie psychiatryczne, próby samobójcze). Usamodzielnił się czę-
ściowo w  wieku nastoletnim, mieszkał na stancji w  średniej wielkości mieście 
i tam się uczył. W tym czasie wchodził w relacje seksualne z kobietami. Pierwszy 
poważny związek z mężczyzną, który trwał trzy lata, nawiązał po maturze i prze-
prowadzce do stolicy.

	 K: …zacząłem pracować w  Warszawie. Zacząłem mieszkać sam. Po 2 miesiącach… 
już mieszkaliśmy razem… na początku była to dość toksyczna relacja…, mieszkałem 
też z  jego byłym chłopakiem…

Jego relacje z matką zepsuły się, kiedy dowiedziała się, że spotyka się z mężczyznami.
	 K.: Z.  [nazwa miejsowości] to jest taka dziura, taki ciemnogród, ja się nie wstydzi-

łem tego, że jestem gejem, jak miałem zdjęcie z W. [imię partnera] to dawałem je na 
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instagram, chodziłem z  nim na imprezy, gdzie moja mama nie życzyła sobie, żebym 
przychodził z  chłopakiem…

Doświadczenia Błażeja i  Kamila łączy brak akceptacji w  środowisku rodzin-
nym i  samoakceptacji homoseksualizmu. Błażej wyraża to w  sposób bardziej 
bezpośredni, Kamil, który praktykował seks z kobietami, wyraża potrzebę manife-
stowania swojej orientacji, jako podstawę tworzenia własnej tożsamości. 

Z wypowiedzi Lucjana wynika, że homoseksualizm nie stanowił problemu dla 
jego rodziny, nie musiał tego ukrywać.

	 L.: Jak próbowałem znaleźć siebie i  odpowiedzieć na pytanie jak to jest ze mną czy 
np. jestem homoseksualistą czy jednak nie, to rodzice zawsze mówili, że to jest coś 
normalnego i  że jeżeli będę to ok. Więc mam szacunek do nich, że wychowali mnie 
takim, jakim jestem….

Dramatycznym doświadczeniem jego młodości była śmierć matki. Żałobę 
przeżywał w  samotności. Miał żal do ojca, że nie wspierał matki w  chorobie al-
koholowej. Okoliczności śmierci matki były tragiczne, nie zostały ostatecznie wy-
jaśnione. Lucjana miał z  tego powodu poczucie winy. 

	 L.: Zacząłem chodzić do psychologa twierdząc, że to może z  mojej winy, bo tak na-
prawdę byłem ostatnią osobą, która widziała mamę. Ja wtedy gorączkowałem strasz-
nie i potem trafiłem do szpitala, okazało się, że miałem pokarmową żółtaczkę.

Będąc jeszcze w  gimnazjum (na rok przed śmiercią matki) Lucjan poznał 
przez internet dojrzałego, ok. 40-letniego mężczyznę z  Warszawy, z  którym na-
wiązał relację i  rozpoczął regularne spotkania seksualne. Mężczyzna przyjeżdżał 
do miejscowości, w  której mieszkał Lucjan i  zabierał go do swojego mieszkania 
w Warszawie. Ta relacja trwała ponad rok. Lucjan był silnie zaangażowany emo-
cjonalnie. Mężczyzna, z  którym się spotykał, był w  tym czasie w  innym związku 
homoseksualnym. 

Robert pochodzi z małej miejscowości. Uważa, że został skrzywdzony przez ro-
dziców. Jak wynika z jego relacji ojciec stosował kary fizyczne, które Robert określił 
jako znęcanie się nad dziećmi. Matka biernie się temu przyglądała. Mają z bratem 
podobne doświadczenia, obydwaj uciekli z  S. (rodzinna miejscowość), brat jest 
również w terapii, i  jak mówi Robert, również za wiele rzeczy obwinia rodziców. 

	 R.: Przez wiele lat bardzo idealizowałem swoich rodziców, rodzinę i nie zgadzałem się 
na jakieś takie sygnały, które do mnie docierały, że moi rodzice nie są tacy, jakich ja 
sobie wyobrażam, za jakich ich mam. To się z wiekiem zaczęło pogarszać, zwłaszcza 
teraz kiedy wszedłem w proces terapeutyczny. No to okazuje się, że oni wcale nie byli 
dobrymi rodzicami i byłem krzywdzony… fizycznie.
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Robert, który korzysta z  pomocy terapeutycznej odnosi to doświadczenie do 
sfery seksualnej.

	 R.: […] bo jeszcze będąc w  aktywnym uzależnieniu, też szukałem takich partnerów, 
którzy mogli mnie nadużywać, którzy mogli się nade mną gdzieś tam znęcać, pozwa-
lałem im na to, badałem swoje granice, gdzieś mnie to ekscytowało, że ktoś może mi 
zrobić coś, czego nie powinien mi absolutnie robić i  ja się na to zgodzę, żeby spraw-
dzić czy to wytrzymam…

Robert zastanawia się nad powodami, dla których wybiera silnych i  prze-
mocowych partnerów seksualnych, odwołując się do ojca, który jest dla niego 
archetypem dominującego partnera seksualnego. 

	 R.: Także można to nazwać jakimiś tam myślami kazirodczymi, podobnie ta ostatnia 
sytuacja, o  której już mówiłem z  tym trenerem. On mi od razu wpadł w  oko, bo 
najpierw stwierdziłem, że on przypomina mi samego mnie, w  sensie sylwetkę taką, 
w zasadzie ciało, po czym dotarło do mnie, że on tak naprawdę nie przypomina tylko 
mnie…, ale ja sobie przypominam sylwetkę mojego ojca z  młodości i  to jest też dla 
mnie takie seksualne…

Reik opisując zjawisko masochizmu podkreśla, że u  jego początków zwykle 
pojawiają się sadystyczne fantazje, w których występuje zarówno element erotycz-
ny, jak i  przemocowy. Kiedy podmiot równocześnie doświadcza lęku i  poczucia 
winy (tak zapewne było w  przypadku Roberta) postrzega siebie jako przedmiot 
tychże fantazji (Reik 1962).

Inicjacja seksualna Roberta była aktem pedofilii. Dwukrotnie wchodził w rela-
cje homoseksulanae z dorosłymi mężczyznami, będąc osobą niepełnoletnią. 

	 R.: […] ja się wtedy czułem jakbym złapał Pana Boga za nogi, czułem się taki dorosły 
i wiedziałem, że to ja panuję nad sytuacją i  że on przychodzi specjalnie dla mnie, ja 
się czułem wyjątkowy, wyróżniony […] uprawialiśmy seks ze sobą regularnie […] to 
nie było tylko raz, ja z nim stworzyłem taki związek […]

	 […] moja inicjacja seksualna, w  wieku 13 lat, z  dużo starszym partnerem, gdzie on 
też mnie powiedzmy nadużył, wykorzystał to, że ja się zgadzałem na to, co on mi 
robił, bo ja chciałem, ja go sam sprowokowałem, ale teraz już wiem, że do takiej sy-
tuacji w ogóle nie powinno dojść, nie powinien tego robić, wiedząc, że ja mam tylko 
13 lat. No moi rodzice się o tym dowiedzieli i co jest najlepsze, nic z tym nie zrobili. 
Po prostu temat gdzieś tam się zapadł pod ziemię. 

Przemoc fizyczna ze strony ojca, wykorzystanie seksualne w  dzieciństwie,	
a w konsekwencji masochizm erotyczny, doświadczany i uświadomiony w wyniku 
terapii, zasługują na szczególną uwagą ze względu na duży potencjał autodestruk-
cyjny tego typu doświadczeń. 
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Damian nienawidził chodzić do podstawówki, w  której był prześladowany 
jako gej. Twierdzi, że był zniewieściały z  wyglądu i w  zachowaniu, co wiązał ze 
sposobem wychowania domowego. 

	 D.: Moja mama […] strasznie chciała mieć córkę. Traktowała mnie trochę […] jak 
córkę. Ja chyba, żeby zaspokoić jej potrzeby dostosowywałem się do roli bycia dziew-
czyną. Sprzątałem i pomagałem w domu, a mój brat zajmował się bardziej rolą taką 
męską, mojemu ojcu bardziej pomagał. 

W trakcie nauki w  szkole średniej zmarł jego ojciec (alkoholik). Po kilku 
latach zmarła również matka, którą opiekował się do ostatnich chwil jej życia. 
Pierwsze doświadczenia seksualne Damiana, tak jak w przypadku Błażeja, Lucjana 
i Roberta miały charakter pedofilski. 

	 D.: Ja w dzieciństwie byłem ministrantem, całą podstawówkę. Z mojej parafii pocho-
dził ksiądz, który pracował w  Watykanie […] był pedofilem. Przyjeżdżał do nas do 
parafii, robił nam spotkania, zabierał nas na wycieczki, do Częstochowy […] później 
na jakąś wycieczkę do Zakopanego […]. Ja jako dziecko w ogóle sobie z tego sprawy 
nie zdawałem, o  co chodzi. Dopiero po jakimś czasie on zmarł i moja mama mi po-
wiedziała, że on właśnie miał takie skłonności […] dopiero teraz, jak były te warsz-
taty, to doszło do mnie to, że moja mama, która mnie uwielbiała, martwiła się, żeby 
mi się nic nie stało, pozwalała mi jechać na wycieczkę z  typem, o którym wiedziała, 
że ma takie skłonności!

Doświadczenie Damiana nie było jedynym tego typu w jego biografii. W dzie-
ciństwie, kiedy odkrywał swoją seksualność, miał również kontakty z  pedofilem 
– sąsiadem, dalszym kuzynem, mieszkającym w sąsiedztwie. Jak twierdzi, wszyscy 
o  tym wiedzieli, ale nikt nie reagował. Wspominał to następująco:

	 D.: Ja potajemnie, żeby mieć jakikolwiek kontakt z facetem, to się do niego jakoś tam 
zakradałem, prowokowałem go do różnych rzeczy. Czy miałem zgodę, raczej miałem 
zgodę na to, co tam robiłem, jakiejś tam penetracji nie było, jakaś tam masturbacja, 
każdy sam sobie. Ja czułem się dobrze, bo on się patrzył na mnie, czułem, że jestem 
atrakcyjny, nie wiem jak to działało, nie rozumiałem tego mechanizmu. I  to też było 
dla mnie dziwne, […] że wiedzieli o  tym, że on tak ma, a nikt nie reagował. 

Rekonstrukcja doświadczeń auto/biograficznych z okresu dzieciństwa i okresu 
adolescencji polegająca na ich teoretycznym uwspólnieniu podsuwa kilka interesu-
jących wątków. Najbardziej charakterystycznym jest brak przyjemnych i  satysfak-
cjonujących wspomnień z  tego okresu. Traumatyczne dzieciństwo i  osamotnienie 
w  okresie dorastania to ważny rys tych doświadczeń. Na kolejny plan wysuwają 
się wczesne praktyki i doświadczenia seksualne z wyraźnym rysem wykorzystania 
seksualnego w dzieciństwie. W warstwie emocjonalnej i egzystencjonalnej dominu-
je poczucie żalu do najbliższych oraz poczucie winy. Względnie uproszczony, ale 
bardziej przejrzysty obraz tych doświadczeń ujęty został w  tabeli 1. 
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Tabela 1. Doświadczenia z dzieciństwa

Badany
Doświadczenia

seksualne
Relacje w rodzinie

Traumatyczne
przeżycia

Autorefleksja

Błażej

Zabawy seksualne 
z kolegą we wcze-
snym dzieciństwie. 
Pierwsze doświadcze-
nia seksualne w wie-
ku 15 lat, przygodne 
kontakty homoseksu-
alne za pieniądze.

Rodzice rozwiedli się, 
kiedy miał 4 lata. 
Relacje chłodne, brak 
oparcia w matce.

Szantażowany przez 
starszego brata.
Poczucie braku ak-
ceptacji.

Poczucie rozdwoje-
nia, utrzymywanie 
w tajemnicy swoich 
problemów (homo-
seksualizm).
Uzależnienie od 
narkotyków. Brak sa-
moakceptacji.

Kamil

W wieku nastoletnim 
kontakty seksualne 
z kobietami. W wieku 
17 lat pierwszy zwią-
zek z mężczyzną. 

Relacje rodzinne kon-
fliktowe, szczególnie 
z ojcem. Brak ak-
ceptacji orientacji ze 
strony matki.

Rozwód rodziców, 
osamotnienie.
Próba samobójcza.
Pobyt w szpitalu psy-
chiatrycznym.

Manifestacja hom-
seksualizmu. Swoisty 
rygoryzm moralny.

Lucjan
Relacja ze starszym 
mężczyzną w wieku 
gimnazjalnym.

Relacje rodzinne 
bardzo konfliktowe, 
matka uzależniona 
od alkoholu,
agresywny ojciec.

Śmierć matki w nie-
wyjaśnionych okolicz-
nościach.
Kłótnie rodziców.

Poczucie winy za 
śmierć matki. Po-
dwójne standardy 
moralne, uzależnienie 
od ekstremalnego 
seksu.

Robert

Wykorzystany seksu-
alnie przez starszego 
mężczyznę w wieku 
13 lat.

Bity przez ojca, przy 
biernej postawie 
matki. 

Ofiara przemocy fi-
zycznej i psychicznej 
w rodzinie.

Brak oparcia w rodzi-
nie, żal do matki. 
Świadomość 
zachowań 
autodestrukcyjnych, 
masochistycznych.

Damian

Pierwsze kontakty ho-
moseksualne z księ-
dzem, a następnie 
kuzynem z sąsiedztwa 
jeszcze w szkole pod-
stawowej.

Konfliktowe, niena-
wiść do ojca, opieka 
nad chorą matką.

Prześladowany jako 
gej w szkole podsta-
wowej. Przedwczesna 
śmierć rodziców.

Żal do matki, że nie 
ochroniła go przed 
wykorzystaniem 
seksualnym. 
Uzależnienie od al-
koholu, narkotyków 
i seksu.

Nowe życie w wielkim mieście 

Seksualność wpisana w  ramy funkcjonowania społecznego w  znacznym stopniu 
regulowana jest przez otoczenie. W  interakcjach w  ramach grup odniesienia (ro-
dzina, szkoła, środowisko lokalne, grupa religijna) jednostka doświadcza kontroli 
normatywnej polegającej na akceptacji, lub braku akceptacji dla zachowań i stylu 
funkcjonowania. Doświadcza również wsparcia, pomocy, zainteresowania (Levitan, 
Blonna 2005).
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Badania pokazują, że chemsex jest zjawiskiem skupionym przede wszystkim 
w  dużych ośrodkach miejskich. Poziom oddziaływań środowiskowych jest tam 
najniższy, w  związku z  tym przyciągają one w  sposób szczególny ludzi LGBT+. 
Z  badań wynika także, że chemsex uprawia dziesięć razy więcej MSM niż męż-
czyzn nienależących do tej grupy. W  badaniach nad zachowaniami seksualnymi 
pojawiają się konkluzje dotyczące zdrowia, m.in. taka, że używanie substancji 
psychoaktywnych podczas kontaktów seksualnych jest predyktorem zakażenia się 
wirusem HIV (Hickson 2018; Sewell i  in. 2017) lub inną infekcją przenoszoną 
drogą płciową (Sewell i  in. 2017). 

Nasi rozmówcy, choć pochodzą małych miejscowości, już w  wieku nastolet-
nim zamieszkali w Warszawie, bardzo wcześnie podjęli aktywność seksualną i roz-
poczęli życie na własny rachunek. Można powiedzieć, że zostali „wchłonięci” przez 
‘wielkomiejską subkulturę gejowską’. Niemal wszyscy są zarażeni wirusem HIV, 
uzależnieni od substancji psychoaktywnych, w różnym stopniu radzą sobie z pro-
blemami. Ich historie życiowe choć różnorodne, cechuje wspólne doświadczenie 
wyrwania się z małego środowiska i życia w dużej anonimowej przestrzeni, która 
zdejmie odium „inności” i pozwala doświadczyć „wolności”. 

Wczesne opuszczenie domu było również reakcją na konflikty, brak zrozu-
mienia, osamotnienie w  środowisku rodzinnym i  miejscu zamieszkania. Badani 
doświadczyli zwielokrotnionego piętna: braku akceptacji i  samoakceptacji, kon-
fliktów w  rodzinie, wykorzystania seksualnego, przemocy psychicznej i  fizycznej, 
wykorzenienia, wykluczenia i  samowykluczenia, życia z  HIV. Jak zatem ułożyło 
się ich samodzielne, dorosłe życie? 

Lucjan deklaruje przywiązanie do wartości tradycyjnych, na czele z  wierno-
ścią, szczerością i  życiem w  związku monogamicznym, deklaruje, że nigdy nie 
zdradził i nie zdradzi swojego partnera, jeśli uda mu się nawiązać bliską i trwałą 
relację.

	 L.: W  Warszawie mieszkam od 16. roku życia. Sam się utrzymuję, bo tak chciałem 
i  jest mi dobrze. […] wyprowadziłem się do Warszawy. Bo tam zacząłem technikum, 
z zawodu jestem fryzjerem […] I znalazłem pracę ucząc się i nie chciałem pieniędzy 
od rodziców, nigdy nie chciałem, żeby byli obarczani tym. Oczywiście jak mogli, tak 
pomagali, ale nigdy nie potrzebowałem pomocy, bo uważam, że jestem samodzielny. 
I  tak pozostało do dnia dzisiejszego.

Lucjan ma stałą pracę, jest zastępcą menadżera w  barze. Praca zajmuje mu 
bardzo dużo czasu. Poza nią deklaruje zainteresowania kulturalne, lubi gotować, 
imprezować. Jest singlem, po zakończeniu trzyletniego związku, z którego wyniósł 
dość dobre wspomnienia. Jest na etapie poszukiwania kogoś na stałe, jak mówi: 
Nienawidzę związków otwartych, absolutnie, więc to jest jeszcze gorzej dla mnie, 
żeby znaleźć kogoś sensownego. To rodzaj samousprawiedliwienia dla zachowań, 
których sam u siebie nie akceptuje. W momencie, kiedy jestem sam, robię co chcę, 
spotykam się z kim chcę, wracam, kiedy chcę, nikomu się tłumaczyć nie muszę.
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Utrzymuje stałe kontakty z bratem, który również mieszka w Warszawie. Ma 
przyjaciółkę A., z którą odbył inicjację narkotykową. Znajomości w środowisku ge-
jowskim nawiązuje na portalach społecznościowych, ale te doświadczenia określa 
jako niesatysfakcjonujące. Zwykle umawia się na seks, ale jak twierdzi lubi spotkać 
się również czysto towarzysko.

	 L.: Czasami poznając kogoś, gdzieś na jakieś imprezie i w nocy idąc do jego mieszka-
nia, no uprawiając seks, wiadomo między seksem mamy chwilę przerwy, żeby zapalić 
papieroska. No takie rozmowy, po chemii się rozmawia po prostu super, jest super 
rozmowa, wszystko się klei po prostu, humorek jest i  nagle się okazuje, że ta osoba 
po prostu uważa, że ona nigdy nie poznała takiej osoby jak ja, prawi mi komplementy, 
chciałaby mnie lepiej poznać i może jakieś kino, może gdzieś tam razem wyjdziemy, 
może jakiś obiad. Oczywiście nigdy nie biorę tego na poważnie, bo wiem jak to jest 
po chemii i za każdym razem, mimo, że wiem jak to jest – mówię fajny facet, też go 
chętnie poznam. Później, po prostu na drugi dzień wstajesz i… i  telefon już się nie 
odzywa.

Błażej wyjechał do dużego miasta w  Anglii w  nadziei na zmianę swojego 
życia. Jak sam mówi, chciał uciec z  Polski, mając świadomość uzależnienia od 
narkotyków, nie radząc sobie z życiem. Jeszcze będąc w Polsce używał amfetami-
ny i uczęszczał do klubów gejowskich.

	 B.: Zanim wyjechałem byłem w klasie maturalnej. Zacząłem jakby używać amfetaminy 
i to było właśnie takie ucieczkowe, w sensie że nikt nie wiedział z mojego środowiska 
co ja po tej amfetaminie robię. I właśnie to się zaczęło od klubów gejowskich i seksu 
w darkroomach. Seks po prostu seks dziki, w  takich przyciemnionych pokojach z ob-
cymi ludźmi i właściwie była to jakaś tam kontynuacja tego, co już wcześniej robiłem. 
Umawiałem się na seks przez Internet, to było zawsze po alkoholu. Potem poznałem 
amfetaminę […] i  od tego chciałem uciec bardzo, bo byłem bardzo wkręcony i  wie-
działem, że muszę wyjechać, bo inaczej to się przekręcę… 

	 […] przez jakiś czas jak byłem w Anglii, to przestałem zażywać marihuany, przestałem 
palić, nie paliłem chyba trzy miesiące. Później imprezy, poznałem jakieś tam towa-
rzystwo angielskie i  tam właśnie wróciłem do palenia, może jeszcze nie do twardych 
narkotyków, ale gdzieś tam zaczęło się używanie tych twardych narkotyków. Dla mnie 
to było typowe, żeby się spotkać na niezobowiązujący seks…

Kamil z  rodzinnego domu wyprowadził się najpierw na stancję, aby uczyć 
się w  technikum w  średniej wielkości mieście. Do Warszawy sprowadził się tuż 
po zakończeniu nauki. Podobnie jak pozostali badani wszedł w  relację, która nie 
przetrwała próby czasu. Jego ocena tego związku jest bardzo krytyczna, twierdzi, 
że wyniósł z niego depresję. Był zdradzany i uzależniony od partnera. 

	 K.: […] raz mnie zdradził, drugi raz mnie zdradził, za trzecim razem jak to odkryłem, 
to już ze mną zerwał… ja mu to wybaczałem… tak bardzo… ja go nie kochałem, 
ja byłem od tego człowieka uzależniony… Jak zerwaliśmy ze sobą? No ja oczywiście 
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się strasznie załamałem… Następnego dnia się wyprowadziłem. No i  zacząłem brać, 
chwila przerwy, potem znowu, potem jak mnie nie było stać na koks kupowałem 
mefedron, bo jest tańszy…

Robert, który był ofiarą przemocy domowej, chciał uciec od rodziców i zacząć 
żyć po swojemu. Szybko usamodzielnił się finansowo i zaraz po maturze przepro-
wadził na stałe do Warszawy. 

	 R.: […] tak naprawdę chciałem uciec od rodziców i  mojej miejscowości, gdzie nie 
mógłbym normalnie, otwarcie żyć jako gej, bo to też zawsze dla mnie było ważne. 
Wpadłem w takie towarzystwo, które akceptuje homoseksualizm i takiego środowiska 
też szukałem, do dzisiaj jestem bardzo wyoutowany. To jest jedna z  pierwszych rze-
czy, której się ktoś o mnie dowie, jeśli mnie pozna, że mam chłopaka, że żyję z nim 
w  związku, więc nie mam z  tym żadnego problemu i  oczekuję od ludzi, że będą to 
akceptować.

Damian z kolei pracuje w sklepie spożywczym na różne zmiany. Życie w sto-
licy obnażyło w  jego przypadku ogromną słabość do uzależnień. 

	 D.: […] i  przyjechałem do Warszawy, to chyba 12 czy 14 lat temu, zacząłem pracę, 
mieszkałem z  moją ciotką, zwiedziałem miasto, później ta moja ciotka się wyprowa-
dziła, mieszkałem sam, zmieniłem pracę, szukałem takich ludzi jak ja, z tą orientacją, 
zacząłem chodzić do klubów, no i co… chyba nie trafiałem na dobre towarzystwo. Te-
raz na to patrzę tak, że emocjonalnie sobie nie radziłem z pewnymi rzeczami. Jestem 
podatny na wpływy, nie mam jakoś tak silnego charakteru i osobowości, chciałem się 
wkupić za wszelką cenę do jakiegoś towarzystwa, żeby być akceptowanym. Alkohol 
wtedy piłem tak okazjonalnie, dopiero później, tak po narkotykach… tak po kolei… 
zacząłem się spotykać z tymi facetami, chodzić na randki i oczywiście pojawił się seks, 
w  tym się zakochałem…

Chemsex w  wielkomiejskim środowisku MSM jest zjawiskiem widocznym 
i  oczywistym. Istotna jest nie tylko dostępność substancji psychoaktywnych, ale 
również łatwość znalezienia partnera. Dzieje się to dzięki aplikacjom geolokali-
zacyjnym, które pozwalają umówić się na seks w krótkim czasie i w nieodległym 
miejscu (Bourne i  in. 2014). Chemsex postrzegany jest jako naturalny składnik 
życia geja, w  którym jest akceptowany i  powszechny. Losy naszych narratorów 
dokumentują to i potwierdzają. Warto jednak zauważyć, że świat gejów żyjących 
w dużych miastach i uprawiających chemsex stanowią na ogół młodzi mężczyźni, 
z dużym bagażem negatywnych doświadczeń rodzinnych i środowiskowych. Warto 
też zauważyć, że w dużym mieście możliwa jest pomoc terapeutyczna gwarantu-
jąca anonimowość i profesjonalizm. 
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Chemsex i jego (nie)uświadomione konsekwencje

Chemsex porównać można do uprawiania sportów ekstremalnych. Hickson (2019) 
w swojej pracy poświęconej socjologicznemu wymiarowi chemsexu kładzie nacisk 
na specyfikę „życia gejowskiego”, które określa mianem fast-lane gay life style. Ży-
cie na „wysokich obrotach” charakteryzuje się oczekiwaniem na szybką gratyfika-
cję, co przejawia się np. w konsumpcji, ale również w rozkręceniu swojego życia 
seksualnego i  czerpaniu z niego maksymalnej przyjemności (Dworkin i  in. 2017; 
Hickson 2018). Z badań Izdebskiego (2012) wynika, że ponad połowa gejów ma 
kontakty seksualne poza związkami, a niemal połowa z nieznanym partnerem, co 
świadczy o zdecydowanie większej aktywności seksualnej gejów niż średnia w po-
pulacji. Przyjemność seksualna często wzmacniana jest substancjami psychoaktyw-
nymi, które pozwalają zmaksymalizować czas trwania stosunków seksualnych oraz 
intensyfikację doznań (Hickson 2018). Nawet posiadanie wiedzy na temat bez-
piecznych form uprawiana seksu nie przekłada się na praktykę u osób stosujących 
substancje psychoaktywne (Carballo-Dieguez i in. 2011; Izdebski, Małyszko 2012).

Styl życia MSM jest funkcjonowaniem na granicy normy (społecznej, moral-
nej, psychicznej i  fizycznej) ze skłonnością do jej przekraczania w  kierunku za-
chowań ryzykownych i  ekstremalnych doznań.

	 L.: […] jak bierzesz narkotyki uważasz, że świat należy do ciebie, masz powera, masz 
myśli i  zboczone i niezboczone, jesteś bardziej otwarty na przeróżne, nowe doświad-
czenia, więc jak najbardziej. Tylko, że ja tak naprawdę, w chemii z fistem i bez chemii 
robię te rzeczy… Różnica jest, no taka, że to możesz robić całą noc…

Fast-lane life style wywodzi się z  teorii Lynga (1990), który analizuje dobro-
wolne angażowanie się w  aktywności ryzykowne. Zakłada ona istnienie trzech 
komponentów dobrowolnego podejmowania ryzykownych aktywności: zagroże-
nie dobrostanu jednostki, pewnego stanu równowagi między porządkiem i  cha-
osem oraz granic, w  obrębie których działa jednostka. Stopień zaangażowania 
w chemsex jest zawsze kompromisem między akceptacją dla zagrożenia a pozio-
mu nagrody, którą można uzyskać. W  świetle refleksji płynącej z naszych badań, 
trudno przyjąć taką interpretację za wyczerpującą. Wydaje się, że siła chemsexu 
jest tak znacząca, że koszt nagrody przestaje być czynnikiem poddawanym reflek-
sji. Poczucie zagrożenia słabnie po zażyciu narkotyków, ponieważ zmieniają one 
stan świadomości w  kierunku osłabienia kontroli i  zniesienia hamulców, działają 
na zasadzie bodźca – reakcji, bezrefleksyjnie pchając jednostkę ku realizacji jej 
potrzeb. O  kompromisie między akceptacją dla zagrożenia a  poziomem nagrody 
można mówić wtedy, kiedy człowiek podejmuje decyzję świadomie, rozważając 
wszelkie za i  przeciw. Chemsex staje się działaniem kompulsywnym, często jako 
efekt krzyżowego uzależnienia od seksu i narkotyków. 
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Intrapersonalnymi powodami sięgania po chemsex jest powszechne wśród 
gejów poczucie osamotnienia. Dostępność aplikacji randkowych i miejsc spotkań, 
kawiarni, barów i dyskotek dla gejów nie przekłada się na głębokość relacji mię-
dzyludzkich w  tej grupie. Osoby homoseksualne czują się często samotne, choć 
żyją wśród ludzi. Relacje w  tej grupie mają charakter powierzchowny i  często 
sprowadzają się do przygodnych jednorazowych kontaktów seksualnych, będących 
jedynie namiastką bliskości (Evans 2019). Z  raportu Bourne’a i  współpracowni-
ków (2014) wynika, że istnieją miejsca rozpoznawalne dla ‘subkultury chemsexu’, 
gromadzące jej uczestników. Tam również łatwo spotkać partnera lub partnerów 
do seksualnych sesji pod wpływem narkotyków. Nasi narratorzy również w  tego 
typu okolicznościach nawiązują relacje seksualne. Mają za sobą kilka długotrwa-
łych, toksycznych związków oraz wiele przygodnych kontaktów seksualnych pod 
wpływem narkotyków. Mówią o tym otwarcie, choć mają do chemsexu negatywne 
nastawienie. 

Ważne jest kontekstowe ujęcie problematyki chemsexu. Jest on uprawiany 
najczęściej w  formie przygodnych stosunków seksualnych po zażyciu narkoty-
ków. Używanie substancji psychoaktywnych w  kontaktach ze stałym partnerem	
i w związkach emocjonalnych należało do rzadkości. Badani podkreślali również, 
że chemsex wiązał się z  uczestnictwem w  długotrwałych maratonach seksual-
nych, w których dochodziło do kontaktów seksualnych z wieloma partnerami, tak 
w domach prywatnych, jak również w klubach gejowskich. Jak pokazują badania 
oparte na danych statystycznych, chemsex sprzyja posiadaniu większej liczby part-
nerów seksualnych (Bourne i  in. 2015).

Lucjan intensywnie poszukuje kontaktów, jest aktywny na portalach spo-
łecznościowych, a  jednocześnie stara się być krytyczny wobec znajomości, które 
zawiera. Stara się oddzielać swoją wizję związku (poszukuje partnera na stałe, 
któremu chciałby być wierny) od chemsexu, który sprawia mu niezwykłą przy-
jemność, w  szczególności fisting2. Decyzja o  spotkaniu na chemsex przychodzi 
Lucjanowi łatwiej, kiedy jest po zażyciu narkotyków: 

	 L.: W związku z  tym, jeśli ktoś pisze do mnie – zabawa na chemii, no to pytam, po-
wiedzmy wziąłem sobie kreskę i  też mam ochotę, to u mnie jest od razu – a fist jest, 
bo jak fistu nie ma, to nie ma spotkania… Tak, to dziwne, ale lubię ten rodzaj seksu, 
dla niektórych jest on dziwny, ale ja to uwielbiam, mi to po prostu sprawia frajdę 
niesamowitą.

W jego przypadku można mówić o  znoszeniu barier zwianych z  odczuwa-
niem bólu i  cierpienia:

	 L.: W momencie kiedy jesteś pod wpływem narkotyków i spotykasz się z osobą, której 
nie znasz, jest sytuacja jakbyś znał ją kilka lat powiedzmy, jesteście otwarci, więc jest 

	 2	 Penetracja analna pięścią.
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na luzie, całkiem inaczej… Lubię takie dość hardcorowe bicia, nie na zasadzie bólu, 
żeby była krew, absolutnie, ale takiego zniewolenia, cwelenia. Bez chemii jakoś się 
blokuję. Ale są takie bariery, że jak weźmiesz chemię to je przekraczasz, u mnie takie 
granice są zawsze w głowie, tylko, że bez chemii z obcą osobą jest ciężko zrobić.

Lucjan opowiedział o swoich ekstremalnych przeżyciach po dożylnym przyję-
ciu narkotyku, kiedy utracił kontrolę nad sobą, nie czuł bólu oraz o późniejszych 
konsekwencjach tego doświadczenia. 

	 L.: W  momencie kiedy zrobiłem to dożylnie, on mi wstrzyknął, był jeden wielki jeb 
i  wtedy tak naprawdę traciłeś kompletnie kontrolę i  myśli nad sobą, myślałeś tyl-
ko o  jednym…. Oczywiście wtedy kierowałem to w  kierunku fistu, wtedy też, na 
szczęście nie poważnie, obtarłem sobie ostro rejony odbytu, bo nie czujesz bólu.	
To jest całkiem co innego, masz ochotę, rozluźniasz się całkowicie, potem mnie to 
dość mocno bolało, znaczy mocno… przez około 2 tygodnie byłem wyjęty, nie mu-
siałem mieć jakichś tam lekarzy tylko maść, ale to było straszne, powiedziałem nigdy 
więcej. Tracisz kompletnie kontrolę nad sobą. 

Kamil opowiedział o  swoich ekstremalnych doświadczeniach z  chemseksem 
w kontekście poczucia wstydu: 

	 K.: […] to była najgorsza rzecz, którą w  życiu zrobiłem i  się jej wstydzę… ja po 
prostu się z kimś bzyknąłem przy wszystkich… po co? Po prostu to było o tak… pod 
wpływem impulsu… 

	 Po narkotykach robisz różne rzeczy, które tak naprawdę nigdy nie miałyby miejsca, z wie-
loma osobami bym się np. nie przespał chociażby…, a robiłem to nie wiem właściwie 
po co…, tracisz szacunek do własnej osoby, przez to wszystko. Później te osoby, które 
poznajesz po narkotykach, zaczynasz się ich brzydzić… W seksie z narkotykami nie ma 
żadnych uczuć, robimy to jak zwierzęta, bo mamy taką potrzebę, bo mamy taki impuls. 

Obraz świata oraz ‘subkultury gejowskiej’ w  przypadku Błażeja został skon-
struowany na podstawie obserwacji, których nie mógł (nie potrafił) skonfrontować 
z  inną rzeczywistością. W swoich myślach i pragnieniach nie akceptował swojego 
dotychczasowego stylu życia. Przekraczanie granic wyrażało się w jego przypadku 
uprawianiem seksu grupowego, ale również innych zachowaniach dość powszech-
nych w  tym środowisku. 

	 B.: I też dochodziło do tego, że zaczęły się jakieś pomysły pojawiać, że seks z jednym 
partnerem wydawał się nudny i też miałem wspomnienia z tych klubów, więc zaczęły 
się grupowe imprezy i  często też tam były twarde narkotyki i  gdzieś tam po jakimś 
tam czasie kiedy ze mnie schodziło, to psułem te imprezki mówiąc, że co my w ogóle 
robimy i jak to w ogóle wygląda… I jakieś wyrzuty sumienia powstawały i widać było, 
że to nie było zgodne ze mną.

	 Tam poznałem też ludzi, którzy mają zupełnie inne podejście, może też przez to, że 
inaczej też tę seksualność swoją odbierali. Ja widocznie miałem z tym problem i w tę 
stronę poszedłem, od tej strony dzikiej. 
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	 Nigdy nie miałem wzorców i  zawsze na to patrzyłem, że seks i  gejostwo polega na 
takim spotykaniu się. Nigdy nie poznałem ludzi, którzy się wiążą na dłuższy czas. 
Miałem też w głowie, pewnie to się rozwinęło w głowie jak już byłem nastolatkiem, 
widziałem w  toaletach publicznych w  galeriach na ścianach jakieś tam numery i  mi 
się wszystko układało w  jedność.

	 Czasem miałem nadzieję, że gdzieś tam, że kogoś jednak poznam i  to będzie jakaś 
wielka miłość i  wszystko się zmieni i  dla tej osoby się zmienię… ale jak już tak się 
zdarzało, że ktoś mi się podobał, to wtedy totalnie niszczyłem to, bo byłem za bardzo 
zaangażowany, no obsesyjnie do tego podchodziłem i odpychałem od siebie.

Damian jest na innym etapie radzenia sobie z problemami niż Lucjan, Kamil 
i  Błażej. Jest uzależniony od alkoholu i  narkotyków. Podjął jednak konstruktyw-
ną próbę poradzenia sobie z  problemami poprzez terapię. Swoje doświadczenia 
z okresu przed rozpoczęciem terapii opisuje następująco:

	 D.: Poznałem kolesi, którzy zaczęli proponować mi narkotyki, no więc spróbowałem, 
spodobało mi się to i  potem już cały czas seks był na tych dragach. Kombinowanie, 
jeszcze lepiej, jeszcze więcej, jakieś grupówki, cuda wianki… Przez pierwsze dwa lata 
jak zacząłem brać narkotyki, to było bardzo rzadko, ale później z  czasem już coraz 
więcej, coraz częściej. Całe swoje życie podporządkowałem tylko dragom, imprezom. 
Pracy nie zawaliłem na szczęście. Wszystko się zaczęło, całe branie, po tym jak się 
dowiedziałem, że jestem seropozytywny… padałem już na twarz, wszystko mi szwan-
kowało, chorowałem. Potem zacząłem brać tak bardzo dużo, bo stwierdziłem, że teraz 
to już nie mam nic do stracenia.

	 Nie miałem gdzie mieszkać, bo nie miałem kasy, od jednego znajomego do drugiego, 
siedziałem na przystanku i płakałem, kumpela mnie ściągnęła do domu i mi pomogła. 
Zamieniłem narkotyki na alkohol…

Robert dopiero w  wyniku terapii uświadomił sobie, że był ofiarą przemocy 
domowej, ale również, że został wykorzystany przez pedofila w  wieku nastolet-
nim. Ta pedofilska relacja trwała cztery lata. 

	 R.: Razem z  nim przeprowadziłem się do Warszawy, ale to nie był związek mono-
gamiczny… On był monogamiczny tylko z  założenia. Ja nie uważałem, żeby to było 
coś złego, że od czasu do czasu się gdzieś umówię, na jakieś anonimowe spotkanie, 
przypadkowe z  jakimś innym facetem, pomimo tego, że mam chłopaka i  prowadzę 
normalne życie w związku. To że od czasu do czasu go zdradzę jest ok. Wtedy pojawi-
ło się takie moje uzależnienie od seksu ekstremalnego, anonimowego, przez Internet, 
z  osobą, której ja nie znam, nie widziałem, w  jakichś dziwnych miejscach. Pojawiła 
się taka potrzeba, którą regularnie spełniałem i ukrywałem to, jednocześnie nie mając 
świadomości, że jest to coś złego, że to mi robi krzywdę psychiczną, że to się może 
przerodzić w uzależnienie, że to jest chore, co ja robię tak naprawdę.

Doświadczenia życiowe opowiedziane przez Lucjana, Błażeja, Kamila, Da-
miana i  Roberta to dramatyczny w  skutkach proces degradacji psychicznej, fi-
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zycznej, zdrowotnej, moralnej i  społecznej. Wspólnym ich rysem, w  kontekście 
przekraczania granic, jest niski poziom refleksyjności związanej z konsekwencjami 
ryzykownych zachowań seksualnych oraz samoświadomości związanej z  własny-
mi potrzebami emocjonalnymi i  społecznymi. Narracje wskazują również na brak 
umiejętności realnej oceny sytuacji, której dobrym przykładem może być ocena 
pedofilskiej relacji Roberta z dużo starszym mężczyzną. 

	 R.: Ja przez długi czas nie uwzględniałem siebie jako ofiary pedofila. Pedofil kojarzył 
mi się z wujkiem, który cię weźmie na kolana i wykorzysta, a nie po prostu kiedy ja 
wybijałem się gdzieś ponad moich rówieśników, i  byłem na tyle świadomy i  wyka-
zywałem wolę wejścia w  relacje z dużo starszą osobą. Nie uważałem, że to było coś 
złego, bo to było coś czego ja chciałem, co ja sam sprowokowałem. A  to, że on nie 
powinien, to była rzecz wtórna i  dopiero teraz wiem, że absolutnie nie powinien się 
na to zgadzać.

Analizy doświadczeń biograficznych naszych narratorów potwierdzają, że 
chemsex dostarcza pobudzenia emocjonalnego i  ekscytacji oraz eskaluje pożąda-
nie. Prowadzi to do przekraczania granic i ekstremalnych zachowań seksualnych. 
Wtedy ryzyko i pobudzenie stają się nagradzające. Nawet zwiększony poziom lęku 
można oswoić i  zaadaptować do nowej roli – rozbudzonego pożądania i  zwięk-
szonego pobudzenia seksualnego z  przekroczeniem granicy bólu. Taki stan daje 
złudne poczucie kontroli nad sytuacją oraz emocjami. Z wypowiedzi naszych roz-
mówców wynika również, że chemsex pozwala na przeżycie wyjątkowych doznań 
seksualnych, które są nieporównywalne do żadnej innej przyjemności. 

Poczucie sprawstwa i kontroli nad własnym życiem 
(Agency and self-control)

Orientacja homoseksualna jest jednym z  wyznaczników kształtowania się osobo-
wości, relacji ze światem zewnętrznym oraz z samym sobą. Badani mają poczucie 
inności wynikającej z  orientacji seksualnej. Bardzo ważnym wątkiem w  kształto-
waniu osobowości osób homoseksualnych jest obronne nastawienie do świata, 
podyktowane w  szczególności homofobią, która ma wysoką akceptację w  społe-
czeństwie (Allen 2002). Badani mężczyźni przechodzili lub przechodzą przez kry-
zysy sytuacyjne (większa część życia), kryzysy egzystencjalne i środowiskowe. Ich 
wynikiem są strategie życiowe oparte na chemsexie (Poulios i in. 2021; Florencio 
2021). Biografie naszych badanych dobrze to ilustrują.

Jednym z  warunków zaistnienia sprawstwa (aktywność, partycypacja) jest 
uznanie mocy sprawczej podmiotu (self-agency), jego przekonanie o  świadomym 
dokonywaniu wyborów, a  równocześnie przekonanie o  możliwościach oddziały-
wania na swoją przyszłość. Z psychologicznego punktu widzenia ważnym aspek-
tem jest relacja między poczuciem sprawstwa i  kontrolą (self-control) w procesie 
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podejmowania decyzji mających wpływ na przebieg życia (life course) (Hitlin, 
Long 2009). 

W przypadku naszych badanych obserwujemy aktywność ograniczoną do po-
szukiwania identyfikacji w  środowisku gejowskim, rozpad więzi rodzinnych oraz 
dążenie do samodzielności materialnej. Obronne nastawienie do świata i postrze-
ganie otaczającej rzeczywistości jako zagrażającej nie pozwalają na przyjmowanie 
perspektywy czasu przyszłego; nie kształtuje się orientacja prospektywna, dominu-
je orientacja na przetrwanie, ze skłonnością do rozpamiętywania przeszłości. Aby 
realizować swoje życie zgodnie z  orientacją seksualną odrzucaną często w  śro-
dowisku pochodzenia, zdecydowali się je opuścić, uważając je za nietolerancyjne 
i  znienawidzone. Nie jest to jednak rodzaj „wyfrunięcia w  świat” z  możliwością 
powrotu „do gniazda”, to raczej przerwanie wątku, odcięcie się od środowiska, 
zerwanie ze światem dzieciństwa, patologiczną rodziną i podjęcie życia na własny 
rachunek.

Znalezienie się w sytuacji wykluczenia lub też niepełnego uczestnictwa w do-
minującej grupie społecznej skutkuje konfrontacyjnym sposobem działania, sta-
waniem w opozycji do otoczenia i  dążeniem do konfrontacji. Wyjaśnić to można 
społecznym mechanizmem marginalizacji i  stygmatyzacji osób homoseksualnych. 
Ich identyfikacja i  tożsamość seksualna jest powodem klasyfikowania jako osób 
niepełnowartościowych czy gorszych, ponieważ różnią się od większości (Room 
2005). Tym samym potrzeba uczestnictwa, jak również poczucie sprawstwa nie 
mają szansy stać się ważnym mechanizmem rozwojowym młodego człowieka, co 
w konsekwencji może prowadzić do zachowań autodestrukcyjnych. Nasi rozmówcy 
nie funkcjonują w alternatywnych dla ‘subkultury gejowskiej’ sieciach społecznych.

Już na podstawie klasycznych koncepcji rozwoju człowieka autorstwa J. Pia-
geta i L. Kohlberga warto zauważyć, iż w okresie dojrzewania człowiek zdobywa 
zdolność do rozumienia własnej sprawczości i  przewidywania konsekwencji swo-
ich działań. Jednym z  ważnych wniosków płynących z  analizy rozmów z  naszy-
mi badanymi jest wyraźnie zaburzony proces budowania tożsamości opartej na 
wskazówkach i wsparciu środowiska oraz nieprawidłowy proces rozumienia wła-
snej sprawczości. Chodzi przede wszystkim o  postrzeganie siebie jako jednostki 
aktywnej, działającej celowo, funkcjonującej w kontakcie z otoczeniem i w ramach 
wspierających rozwój relacji społecznych. 

W przypadku Kamila ważne jest budzenie strachu i  silny rygoryzm wobec 
podwładnych w miejscu pracy, co daje mu poczucie władzy i siły: boją się mnie…, 
czują respekt, ale to dlatego, że ja ścigam za godziny, że ktoś sobie nie przycho-
dzi, bo mu się nie chce, no ja za to ich ścigam. W  tym kontekście warto przy-
wołać inny epizod z  jego biografii – nie zawahał się wynająć ludzi, aby pobili 
chłopaka, z  którym zdradził go partner – jak mnie pierwszy raz zdradzono to 
nasłałem ich na takiego jednego chłopaka i  później nasikałem mu na twarz jak 
już leżał. W głosie Kamila słychać było dumę z tego, że mógł pokazać władzę nad 
drugim człowiekiem, zemścić się na nim i nie ponieść żadnej odpowiedzialności. 
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Pomimo tego, że zdaje sobie sprawę, że jego działanie było niewłaściwe, nie od-
czuwa wyrzutów sumienia, argumentując, że miał prawo do reakcji na zaistniałą 
sytuację – wiem, że zrobiłem źle, ale zrobiłem to dla swojej wygody, żeby sobie 
ulżyć. Uważam, że nie należy niczego budować na cudzym nieszczęściu, a  on 
próbował i pożałował. 

Swoiście pojmowany rygoryzm moralny Kamila nabiera cech skrajnej nie-
tolerancji, wrogości skierowanej również do środowiska gejowskiego, z  którym 
paradoksalnie się utożsamia: dla mnie gejostwo to są takie prymitywy. Dla mnie 
to jest rasa podludzka, nienawidzę gejów, brzydzę się nimi. Kamil zaznacza rów-
nież stanowczość swojego charakteru, ale też dostrzega konfliktowość i  trudności 
we współżyciu z  innymi: mam bardzo ciężki charakter, ktoś musi być mega silny 
psychicznie, żeby ze mną wytrzymać na co dzień […] jestem strasznie nerwowy. 
W  jego wypowiedziach pojawiają się oczekiwania dotyczące współpracowników: 
jestem wymagający […] muszą mieć jakiś do mnie respekt […] zawsze byłem 
bezkompromisowy […], na pewno jestem partnerem wymagającym. 

Lucjan ma w  swoim doświadczeniu konfrontację na forum klasy z  nauczy-
cielką, która w  jego przeświadczeniu niesprawiedliwe go oceniła (ubliżył jej na 
zakończenie roku szkolnego). W  swoich wypowiedziach podkreślał konsekwencję 
w działaniach: jestem stanowczy oraz bezkompromisowość: zawsze byłem butny, 
zawsze stawiałem na swoim, do dzisiaj stawiam, to się nie zmieniło.

Błażej, dążąc do realizacji swoich celów związanych z  wyjazdem do Anglii, 
gdzie mieszkał jego ojciec, przeciwstawił się matce, która nie chciała się na ten 
wyjazd zgodzić. Warto jednak przyjrzeć się motywacji, którą werbalizuje następu-
jąco: …bardzo chciałem do tej Anglii i w pewnym sensie to była taka zemsta…, 
że skoro mi nie pozwoliłaś, to ja ci teraz pokażę, jaki ja jestem grzeczny! Po 
przyjeździe do Anglii jego relacje z  ojcem nie były poprawne i  doszło między 
nimi to otwartego konfliktu zakończonego wyprowadzką Błażeja. W doświadcze-
niach Błażeja mało jest odwołań do stanowczości i  siły czy własnych zdolności, 
natomiast upór i  stanowczość można dostrzec w  dążeniu do emigracji, w  której 
widział szansę na zmianę życiową. Ta zmiana nie nastąpiła, ponieważ nie doko-
nała się zmiana w  sposobie myślenia o  sobie. 

Kamil, Lucjan i Błażej doświadczyli buntu i  konfrontacji w  relacjach społecz-
nych, które stały się ich ważnym doświadczeniem podmiotowym, przywołali je 
spontanicznie jako akt biograficzny. Starają się sprawiać wrażenie osób stanow-
czych, o silnych cechach charakteru i dobrze znających siebie. Rzeczywistość zdaje 
się przeczyć tym wyobrażeniom. Ich doświadczenia wskazują raczej na niedojrza-
łość emocjonalną. Nie akceptują swoich decyzji i  działań, mimo to manifestują 
siłę i  zdecydowanie. 

Damian zatracał się w zażywaniu narkotyków, rekompensując sobie brak dzie-
ciństwa i  związanej z  nim beztroski: musiałem szybko dorosnąć, opiekować się 
mamą, później w wieku 18 lat dostawałem marną kasę, gdzie musiałem przeżyć 
i  tak te imprezy traktowałem jako moje dzieciństwo, zadośćuczynienie. Poszukuje 
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wyjaśnienia swojej sytuacji w  okolicznościach zewnętrznych, w  jego refleksji do-
minuje poczucie krzywdy. W  grupie rozmówców wyróżnia go trudna, ale oparta 
na silnej więzi emocjonalnej relacja z  matką (jako nastolatek opiekował się nią 
po ciężkim udarze do śmierci). 

W bieżącym doświadczeniu życiowym Damiana wytrwałość i  konsekwencja 
manifestują się utrzymywaniem abstynencji oraz pracą nad sobą (terapia indywi-
dualna i grupowa) oraz szukaniem własnego miejsca w świecie: poświęcam sobie 
czas i uczę się cały czas życia z  samym sobą i bycia z  samym sobą, poznawaniu 
siebie i  dowiadywaniu się czego tak naprawdę chcę od życia. Mówiąc o  terapii, 
widzi w niej wchodzenie w dorosłe role: traktuję to moje zdrowienie jak taką do-
rosłość… staram się podejmować decyzje, a nie od nich uciekać i próbować, żeby 
ktoś je podjął. Damian wykonał znaczącą pracę biograficzną, związaną z  podej-
mowaniem ważnych decyzji życiowych, w których zwykle towarzyszył mu strach. 
Obawiał się odrzucenia: bałem się mieć własne zdanie, bo bałem się…, że zostanę 
odrzucony, ale także w sytuacjach intymnych: bałem się otworzyć…, bałem się bli-
skości. Ten rodzaj lęków i obaw charakteryzuje również pozostałych badanych, ale 
Damian nie demonstruje siły, ma poczucie słabości, z którą próbuje się mierzyć. 

Robert wstępnie przepracowywał swoje dzieciństwo podczas terapii. Jako 
ofiara przemocy domowej (krzywdzony przez rodziców), w  kolejnych etapach 
swojego życia nawiązywał relacje przemocowe, w których był ofiarą. Zastanawia 
się dlaczego zaczął uprawiać boks. Dlaczego sztuki walki, dlaczego dążę do kon-
frontacji z  silniejszymi przeciwnikami… no i  narażam się regularnie na lanie od 
moich kolegów lepiej przygotowanych? Warto zauważyć, że sprawstwo w  jego 
przypadku wyraża się w świadomym wchodzeniu w rolę ofiary i pokrzywdzonego, 
co przejawia się zarówno w  doborze partnerów, jak i  innych aktywności (w tym 
przypadku sportowej), które sprawiają mu satysfakcję. Swoją siłę i  sprawczość 
upatruje w możliwości znoszenia bólu i upokorzenia. Ważnym rysem jego biografii 
jest samodzielność ekonomiczna. 

Robert ma przeświadczenie o  sprawczości w  obszarze kompetencji zawodo-
wych. Podkreśla też pozycję ekonomiczną, którą osiągnął w  młodym wieku: Ja 
już w  wieku 16 lat potrafiłem zarobić w  miesiąc tyle, ile moi rodzice przez rok. 
Robert niewiele mówi o  swoich emocjach; jego wypowiedzi są „intelektualne”, 
brak w nich emocji. Ma wyrzuty sumienia związane z krzywdzeniem swoich part-
nerów: mam czasami takie zrywy, że ja z  nim też powinienem zerwać, bo ja go 
bardzo krzywdzę. Równocześnie obawia się, że sam zostanie skrzywdzony – bo ja 
się bałem wiążąc z nim, że to ja będę ciągle krzywdzony. Tym pozornie sprzecz-
nym uczuciom towarzyszy lęk przed osamotnieniem: boję się, że sam nie dałbym 
sobie rady. Robert broni się przed swoimi emocjami, co może być powodem bra-
ku konsekwencji w  pracy terapeutycznej: nie lubię żadnych pisemnych prac psy-
chologicznych, potrafię pisać o  wszystkim, tylko nie o  swoich emocjach. Robert 
nie podjął wyraźnej strategii prowadzącej do zmiany życiowej, doraźnie korzysta 
z pomocy psychologicznej. 
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W tabeli 2 zamieszczamy zestawienie ważnych atrybutów sprawstwa (agen-
cy) zrekonstruowanych na podstawie narracji.

Tabela 2. Atrybuty sprawstwa

Błażej Kamil Lucjan Robert Damian

Poczucie
własnej
skuteczności

Uważa, że życie 
samo go niesie. 
brak poczucia 
skuteczności.

Nie wierzy, 
że jego dzia-
łania odno-
szą skutek 
w sprawach 
osobistych; 
zawodowo ma 
poczucie sku-
teczności.

Uważa, że 
jest skuteczny 
w sprawach 
osobistych i za-
wodowych.

Walczy o by-
cie skutecz-
nym w życiu 
osobistym, 
zawodowo 
uważa, że jest 
skuteczny.

Ma ambiwalentny 
stosunek do wła-
snej skuteczności, 
tak w życiu osobi-
stym, jak zawodo-
wym.

Samokon -
trola

Działa instynk-
townie, bezreflek-
syjnie.

Często działa 
impulsywnie; 
samokontro-
lę utrzymuje 
głownie pod-
czas absty-
nencji.

Uważa, że ma 
wysoki poziom 
samokontroli.

Jest świadomy 
mechanizmów 
utraty samo-
kontroli; sto-
suje podwójne 
standardy.

Świadomie pracuje 
nad samokontrolą. 
Chwile, w których 
ją traci uważa za 
przejaw słabości 
i bezsilności wobec 
nałogu.

Dążenie
do zmiany

Mówi o potrzebie 
wyjścia na prostą, 
nie podejmuje 
znaczących dzia-
łań w tym kie-
runku.

Nie pojawiają 
się wątki z te-
go obszaru, 
dążenie do 
zmiany po-
strzega jako 
walkę skazaną 
na niepowo-
dzenie.

Deklaruje przy-
wiązanie do 
tradycyjnych 
wartości. Będąc 
singlem zwalnia 
siebie z dążenia 
do ich reali-
zacji.

Uważa, że 
droga do do-
skonałości jest 
bardzo długa, 
a on nie jest 
zaawansowany 
w tym dążeniu. 
Uważa, że jest 
daleko od miej-
sca w którym 
chciałby być.

Zmianę postrzega 
jako dążenie do 
abstynencji stano-
wiącej jej funda-
ment.

Refleksje końcowe

Wiedza na temat chemseksu prezentowana na podstawie badań, głównie ilościo-
wych, opisuje to zagadnienie przede wszystkim z perspektywy zdrowia publiczne-
go i  zagrożeń jakie się z  nim wiążą. Warto podkreślić, że badanie tego zjawiska 
na polskim gruncie jest niemal nieobecne (Kałużny, Kowalczyk 2022). 

U podstaw zrozumienia praktyk chemsexu w grupie MSM może leżeć teoria 
planowanego zachowania Ajzena (1991) w  kontekście akceptowania i  adaptacji 
norm społecznych. Ludzie chętniej akceptują normy zachowań seksualnych wyzna-
czane przez grupę odniesienia niż te wyniesione z domu rodzinnego i środowiska, 
z  którego się wywodzą. Dla członków grupy MSM jako normalne postrzegane 
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jest używanie substancji psychoaktywnych w  kontekście seksualnym. W  konse-
kwencji powoduje to akceptację tego typu zachowań jako właściwych dla tej 
grupy. Jej członkowie dużo łatwiej się z nimi identyfikują. Jeśli dane zachowanie 
jest w  konkretnej grupie akceptowane i  traktowane jako norma, jej członkowie 
w  dużo większym stopniu i  dużo łatwiej skłoni są tę zasadę zaakceptować. Tłu-
maczy to szybkie przyjmowanie zachowań seksualnych pod wpływem narkotyków 
w przypadku gejów wykorzenionych z rodziny i innych grup odniesienia. Badania 
Keogh’a i  współpracowników (2009) pokazały, że homo- i  biseksualni mężczyźni 
częściej akceptują używanie alkoholu i  narkotyków niż średnia w  populacji. Ba-
dania Ahmeda i współpracowników (2016) uwidaczniają, że większość badanych 
uważa, że używanie narkotyków jest częstą praktyką wśród gejów, a  zjawisko 
chemseksuu jest w  tej grupie powszechne.

Wejście w  świat chemsexu dokonuje się na kilka sposobów. Raport dotyczą-
cy chemsexu (2014) wskazuje na przejście od stosowania narkotyków w  innych 
sytuacjach do używania ich również w  kontekście seksualnym. Jest to zdaniem 
autorów dominujący schemat wchodzenia w ten świat. Polega on na poszerzaniu 
zakresu używania substancji psychoaktywnych. Wielu badanych, którzy używali 
wcześniej innych narkotyków, uważało, że seksualny kontekst zażywania mefe-
dronu, metamfetaminy czy GHB/GBL jest naturalną konsekwencją uczestnictwa 
w  społeczności gejowskiej (Bourne i  in. 2014). Inną drogą inicjacji jest uleganie 
wpływowi innych osób, zwłaszcza, jeśli do propozycji wspólnego zażywania sub-
stancji psychoaktywnych dochodzi w sytuacji seksualnej. Cześć badanych przyzna-
wało, że korzystało z zaproszenia do wspólnego zażywania narkotyków, ponieważ 
partner był dla nich bardzo atrakcyjny i  bardzo chcieli uprawiać z nim seks. Ten 
kontekst sytuacyjny był jednak zdecydowanie rzadszy (Bourne i  in. 2014). 

Nasi badani wchodzili w świat kontaktów chemsexualnych głównie na drodze 
presji środowiskowej, inicjowanej przez osoby dla nich znaczące. Odbywało się 
to podczas spotkań i  randek o charakterze seksualnym lub towarzyskim i  służyło 
poszerzeniu kontekstu doświadczeń intymnych i społecznych. Dość szybko stawało 
się to nowym stylem życia pozbawionym alternatywy. Czas pomiędzy wczesnymi 
praktykami chemsexualnymi a  problemowym chemsexem był stosunkowo krót-
ki. W  przypadku doświadczeń chemseksualnych badanych przez nas mężczyzn 
trudno byłoby zidentyfikować sześć stadiów prowadzących do problematycznego 
chemseksu wyróżnionych przez Platteau i  współpracowników (2019). Społeczne 
aspekty funkcjonowania w  środowisku pochodzenia, alienacja od rodziny, zerwa-
nie więzi, wychodzenie z dotychczasowych ról społecznych, poczucie bezradności 
i osamotnienia towarzyszyło badanym we wkraczania w świat ‘subkultury gejow-
skiej’ i  chemseksu. Tym samym wyróżnione przez Platteau i  współpracowników 
ostatnie stadium było punktem przełomowym i  zwrotnym w  ich życiu oraz usy-
tuowanym u  progu doświadczeń chemseksualnych, a  nie w  stadium finalnym. 
Oczywiście rozwój uzależnienia od chemseksu dokonuje się etapowo, nie prze-
biega jednak liniowo. Początkowe eksperymenty łączenia narkotyków z  seksem 
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służą głównie urozmaiceniu i zintensyfikowaniu doznań, ale praktyki te zaczynają 
szybko dominować w  życiu seksulanym, a  także w  życiu w  ogóle – wypełniają 
treść myśli, dążeń i pragnień. Warto zauważyć, że nasi badani mieli świadomość 
problemowego korzystania z  chemseksu oraz wszelkich zagrożeń z  tym związa-
nych. W ich przypadku tego typu praktyki miały zdecydowanie bardziej charakter 
ucieczkowy, substytutywny niż eksploracyjny. 

Ma to znaczenie zwłaszcza dla osób, które czują się niepewnie w  kontak-
tach intymnych, mają niską samoocenę oraz obniżoną ocenę własnej atrakcyjno-
ści seksualnej. Nasi badani bez wyjątku należą do tej kategorii. W  szczególności 
osoby, które w  przeszłości miały doświadczenia związane z  odrzuceniem przez 
partnera, z  problemami seksualnymi i  zaburzeniami związanymi z  funkcjonowa-
niem w  relacji seksualnej, decydowały się na taki rodzaj praktyk seksualnych, 
których prawdopodobnie nie podjęliby bez stosowania narkotyków (np. fisting, 
użycie erotycznych gadżetów, seks powiązany z  przemocą, praktyki sadomaso-
chistyczne). Badani podkreślali wielokrotnie, że chemseks znosi blokady, podnosi 
samoocenę i  poczucie atrakcyjności fizycznej, co znacznie ułatwia podejmowanie 
aktywności seksualnych, zwłaszcza z  osobami nieznanymi. Chemseks pozbawia 
również wątpliwości, co do atrakcyjności partnera oraz ułatwia decyzję o zgodzie 
na seks. Charakterystycznym rysem naszych badanych są również doświadczenia 
lustrzane. Powielają oni zachowania, które w  swoim życiu uważali za krzywdzą-
ce i  niesprawiedliwe, dysponując ograniczonym wglądem w  ten obszar swoich 
przeżyć i doznań. 

Zaprezentowany w  artykule materiał powstał na podstawie badań jakościo-
wych opartych na wywiadach pogłębionych o  dużym potencjale narracyjnym. 
Uczestnictwo w  badaniu było dobrowolne. Osoby, które zdecydowały się wziąć 
w nim udział miały umiejętność i potrzebę autorefleksji, wgląd w swoje doświad-
czenie oraz zdolności narracyjne, a  przede wszystkim gotowość zmierzenia się 
z własnymi przeżyciami – traumą dzieciństwa, wykluczeniem, brakiem zrozumie-
nia i  cierpieniem egzystencjalnym. Taki obraz i  wrażenie pozostawia po sobie 
lektura ich wypowiedzi. Ich analiza jest tylko próbą zrozumienia zjawiska o zna-
czącym wymiarze społecznym. 

Abstract: Chemsex in MSM* biographical experiences

Chemsex is a  cultural phenomenon more known in recent decades. In light of the latest 
research, it can be extracted from other forms of sexual activity under the influence of 
psychoactive substances. Its primary characteristic is an intensification of sexual sensations 
and the prolongation of sessions (Bourne et al. 2014; Steward 2019). This phenomenon 
has been observed, above all, among men having sex with men (MSM) and usually involves 
gay milieux in metropolitan areas. 

* Men who have sex with men.
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The material presented in the article at hand emerged from qualitative research data 
gained through in-depth interviews bearing great narrative potential. This social sciences 
methodology facilitated analysis of the biographical experiences of five males who moved 
to the Polish capital as young men. It was in Warsaw (Poland) that they began their lives 
in the world of the city’s gay subculture. Their life stories, although diverse, do exhibit 
similarities – for instance, a  need to break out of a  smalltown environment and to live in 
a vast, anonymous space. Anonymity removes the odium of “Otherness” and permits a lived 
experience of freedom.
Analysis of biographical narrations reveals many parallels in the lives and experiences of our 
interlocutors who had encountered multifold stigmatization due to conflicts and a  lack of 
acceptance in their families, childhood sexual abuse, as well as various forms of aggression 
and exclusion. The issue of chemsex has here been presented contextually with reference 
precisely to the discrete emotions and experiences of the interviewees. From a  comparative 
perspective, certain aspects surfacing in the biographical narratives have been taken into 
account – e.g., discovering homosexualism, metropolitan lifestyles, (un)awareness of chemsex 
consequences, as well as a  sense of agency and control over one’s own life. 
Key words: chemsex, MSM, homosexuality, stigma, gay subculture, biographical experience, 
childhood trauma, agency, social control.
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